
Zarządzenie
Starosty Powiatowego Gnieźnieńskiego z dnia 14. listo­

pada 1936 o zwalczaniu pom oru  I zarazy świń.

Z powodu urzędowego stwierdzenia pomoru świń. 
w zagrodzie p. Hansa H enryka  w Strzyżewie Smyko- 
wym i pomoru świń powikł.  zarazą świń w zagrodzie p. 
Zagula w Wilkowyji zarządzam na zasadzie ar t .  26 i 27 
rozp. Prezydenta Kz.P. z dnia 22.VII.1927 r. o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 77 
poz. 673) zmienionego ustaw ą z dnia 25. II. 1932 r. 
(Dz. U- R- P- Nr. 26. poz. 229.) oraz 356 i nast . rozporz. 
wykonawczego Min. Roln. z dnia 9. 1. 1928 r. (Dz. U. 
R P. Nr. 19. poz. 167) zmienionogo rozp. Min. Roln. 
z dnia 20. VI. 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz. 360) 
co następuje:

§ 1-
Zagroda zapowietrzona.

Zagrodę zapowietrzoną stanowi: a) zagroda pana 
I lansa Henryka w Strzyżewie — Smykowym, b) za­
groda p. Zagula w Wilkowyji.  W wyżej podanych zagro­
dach zapowietrzonych obowiązują przepisy ochronne 
wydane na miejscu przez pow. lekarza weter.

§ 2 .
Okręg zapowietrzony.

Ustanawiam następujące okręgi zapowietrzone:
a)wszystkie zagrody wchodząceiw skład gromady Strzy­
żewo — Smykowe, o ile w zagrodach tych trzymane 
są  świnie, b) zagrody p.p. Jaskulskiego,  s ram y ,  Ra- 
cuka, Strobeckiego, Maciuszka, Vehlego, Fromma, Ku- 
dławca, Politowicza, Hartm anna i Sehwedtmanna w 
Wilkowyji.

§ 3.
W wyżej podanych okręgach zapowietrzonych:

1) zakazuję handlu domokrążnego świniami oraz prze­
targów na świnie,

2) zakazuję pęszenia świń, puszczanie ich samopas i na 
wspólne pas twiska jak również zatrzymywanie się 
z świniami przewożonymi na wozach,

3) zakazuję używanie knurów do pokrywania cudzych 
świń,

4) nakazuję umieszczenie tablic z wyraźnym  i trwałym  
napisem „pomór św iń“ przy drogach na  granicy  tych 
okręgów

5) zakazuję  przywozu i wywozu świń, jak  też szcze­
pienia świń przeciw różycy bez mego zezwolenia.

Zezwolenie na wywóz świń może być udzielone 
tylko dla świń przeznaczonych do natychmiastow ego 
uboju, przyczem badanie świń ubitych może być w y ­
konane tylko przez lekarza weteryn .

§ 4 .
Okręg zagrożony 

Ustanawiam następujące okręgi  zagrożone: a) 
miejscowości Strzyżewo - Kościelne i Strzyżewo P acz­
kowe, b) pozostałe zagrody gromady Wilkowyji i g ro ­
madę Kamieniec.  W tych ok ręgach  zagrożonych zarzą­
dzam co następuje:

zakaznję  odbywania targów i pokazów świń, handlu 
domokrążnego świni u jak również prze targów na  
świnie z wyjątkiem przetargów na świnie, znajdu­
jące się przynajmniej od 3 miesięcy w tej samej  za­
grodzie,

i 2) zakazuję pędzenia świń, puszczania ich samopas jak 
również zatrzymywanie się ze świniami przewożo- 
nemi na wozach,

3) uzależniam używanie knurów  do pokryw ania  cu­
dzych św iń  od mego zezwolenia.

4)zakazuję i przywozu świń bez mego zezwolenia. 
Zezwolenie na wywóz świń hodowlanych i uży tko­
wych może być udzielone ! warunkiem, że zwie­
rzę la zostaną z . . - .  . p-ż.ez pow. lek. wet. na 24 go ­
dziny przed wywozem i uznanie za  niepodejrzane.

5) Szczepienie świń przeciw różycy dozwolone jest  
tylko za moim zezwoleniem.

§
Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia i obowiązywać będzie aż do odwołania.
' §6 .

Niestosowanie się do powyższego zarządzenia k a ­
rane  będzie po myśli rozdziału VIi. rozporządzenia  
Prezydenta  Rzf P. wymienionego na wstępie.

S tarosta  Powiatowy: 
w z.

(Szczepański)
Wicestarosta.

Wolne miejsca pracy.
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Funduszu P ra ­

cy w Gnieźnie posiada wolne miejsca pracy na  w y­
jazd dla :
a) 3 samodzielnych czeladników stolarskich do roboty  

czysto meblowej fornierowej i polerowanej, sam o­
dzielnie wykonyw ajary  p race  z ry su n k u  z os ta te ­
cznym wykończeniem politury,

b) fachowca do wyrobu wszelkiego g a tunku  papy,
c) samodzielnego czeladnika kuśnierskiego,
d) inżyniera — arch i tek ta  do lat  40-tu z dyplomem 

politechniki krajowej.

Oferty z odpisami św iadectw należy k ierować do 
Ekspozytury  Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
w Gnieźnie ul. Krzywe Koło 2/8.—

Nowa droga Poznań - Gniezno
będzie biegła najk ró tszym  szlakiem , według szlaki)

samolotów.
W ub. roku  rozpoczęto budowę nowego po łącze­

nia drogowego Poznania z Gnieznem, poprowadzonego 
przez Pobiedziska .

Przede wszystkim cnodzi tutaj o skrócenie drogi, 
k tó ra  obecnie zatacza poważny tuk, biegnąc przez

Wychodzi w środy i w soboty.
kwarta ln ie  3 zł., mies. 1 zł. z

Abonament wynosi 
odnosz. do domu.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą  8 groszy od 
wiersza mm. (5 cin.) Ogł. petyt.  lub tabel 12 gr.
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Kostrzyn. Nowo wy tknięta droga przez Pobiedziska 
zbliżona jes t  w swym biegu najbardziej  do Jinii po­
wietrznej  Poznań - Gniezno. Nowa szosa ma w dużej 
mierze odciążyć obecne połączenie,  k tó re  na szlaku 
Poznań - Kostrzyn, stanowiący część głównej  ar teri i  
do Warszawy, jes t  zbytnio obciążone.

Na odcinku Poznań - Pobiedziska roboty ziemne 
są  już wykonane. Przy budowie tej drogi znalazło 
zatrudnienie około 160 ludzi. Koszta budowy pokryją  
wydziały powiatowe — poznański i gnieźnieński przy 
wydatnej pomocy finansów-ej Funduszu Pracy.

Partie szachów, które decydowały
o życiu i śmierci.

Żadne ze wspomnień o życiu osób, k tóre  przesz ły  
do bistorji, nie przejmują nas t;iką zgrozą, jak lo, któ­
re kreśli  czyny jednego z inkwizytorów hiszpańskich
— Piotra Arbues. Inkwizytor  ten, jak wielu innych, 
chcąc zrzucić z siebie odpowiedzialność za dokony­
wane czyny, chwycił się niezwykłego sposobu uspra­
wiedliwienia swoich poczynań, t łumacząc je — niezba­
danymi wyrokami niebios. Używał do tego celu dwóch 
ślepych zakonników, którzy grali w szachy, specjal­
nie przez niego wynalezione.  F igury były tak rzeź­
bione,  że obydw'aj ślepcy z doskona łą  orientacją  roz­
grywali partie, posuwając te f igury po specjalnie zro­
bionej szachownicy. Zakonnicy ci mieli tworzyć try­
bunał,  przed którym stawiano oskarżonych.

Oskarżeni przez inkwizycję „h e re tycy” byli sp ro­
wadzani do pałacu A rbues‘a, gdzie w dużej sali sia­
dali do s tołu obydwaj  zakonnicy.  Wokoło stołu, na 
podwyższeniach, były  przygotowane miejsca dla o ska­
rżonych, k tórych przyprowadzano pod strażą. Na stole 
pojawiła się szachownica. Każda z figur szachowych, 
według sporządzonego spisu, otrzymywała nazwę jed­
nego z oskarżonych. I rozpoczęła się gra.... o życie. 
Nie trzeba dodawać, jaki panuje nastrój przy każdym 
pociągnięciu figurj^  z jak olbrzymią trwoga śledzili 
oskarżeni każdy ruch na szachownicy, który odznaczał  
wyrok i to w dodatku nie wiadomo jeszcze na k tó re ­
go ze skazańców. Straż poryw ała  z sali tego, którego 
nazwiskiem oznaczona była pobita figura. U progu 
oczekiwali już na skazanego kaci, którzy brali  go w 
swoją opiekę, oddając torturom, znanym ze swoich 
okropności.

Ile f igur pozostawało po ukończonej grze, tylu 
zawsze ocalało oskarżonych. Ci jednak musieli nas­
tępnie publicznie chwalić dobroć i łaskaw ość  tego 
niezwykłego sądu,  według regu ł  i formuł, wym aga­
nych przez inkwizycję. Gdy nie czynili tego z należy­
tym przekonaniem, względnie byli podejrzani o to, że 
czynią to lylko z konieczności , aby  uwolnić się od 
tortur,  stawali po raz drugi przed trybunałem szacho­
wym. I wyrok znów zależał od ś lepego losu.

DAR ŚLĄSKA NA POMOC ZIMOWĄ.
Z Katowic donoszą: Dowiadujemy się, że w czasie 

sobotniego dnia pracy, poświęconego przez górników 
na rzecz pomocy bezrobotnym, pracowało w kopalniach 
na  Górnym Śląsku 39. 800 górników, którzy wydobyli 
68. 500 tonn węgla. WTęgiel ten oddany zostanie do 
dyspozycji ogólnopolskiego komitetu pomocy zimowej 
bezrobotnym. Obliczenia z te renu Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego nie są  jeszcze znane.

GDYNIA MIASTEM STUTYSIĘCZNYM. 
W edług danych biura meldunkowego Komisar- 

Za dział urzędowy odpowiedzialne Starostwo.

ja tu Rządu liczba mieszkańców Gdyni, w dniu 1 paź­
dziernika,  wyniosła około 100.000. Prowizoryczne obli­
czenie z przed kilku dni wykazują,  że liczba ta zos- 
tofa przekroczona i obecnie Wielka Gdynia liczy 
102. 000 mieszkańców.

N1EWOLNO WYSYŁAĆ PACZEK ŻYWNOŚCIOWYCH 
DO GDAŃSKA.

Ministerstwo poczt i te legrafów rozesła ło  okólnik 
do wszystkich urzędów pocztowych, w sprawie ogra­
niczeń przy wysyłaniu paczek do Gdańska.

W prowadzony zostanie zakaz wysyłania  w pacz­
kach na obszar  Wolnego Miasta Gdańska wszelkiego 
rodzaju artyku łów  żywnościowych, a w^szczególności 
mięsa, przetworów mięsnych, chleba i nabiału.

Celem uchronienia  od st ra t  nadawców paczek z 
wyżej wymienionymi ar tykułam i żywnościowymi, powi­
nien personel pocztowy zwracać uwagę publiczności  
na istniejący zakaz.

Pobór II raty podatku gruntowego
przez sołtysów przy udziale urzędników skarbowych.

W dniu 15 bm. urzędy skarbowe rozpoczęły po- 
pór Il-giej ra ty  podatku gruntowego w tych okręgach, 
gdzie rejony podatkowe są zbyt duże. Właściwy po ­
bór li ra ty  podatku gruntowego, zgodnie z zarządze­
niem Ministers twa Skarbu, zorganizowany będzie przez 
sołtysów, przy współudziale wydelegowanych w tym 
celu urzędników skarbowych, w dniach 1 — 19 gru ­
dnia r. b.

W myśl okólnika Ministerstwa,  p łatnikom pań s t ­
wowego podatku gruntowego, którzy wpłacili w te r ­
minie do dnia 30 kwietnia 1936 r. — sumy, odpowia­
dające potowie całorocznej należności  wymierzonego 
im podatku gruntowego, lecz już po potrąceniu ulg, 
względnie sumy większe — służy p rawo wpłacenia 
do dnia 30 listopada rb. pozostałej części pod a tk u  
bez odsetek za zwłokę.

Wszystkim płatnikom, k tórzy w oznaczonych te r ­
minach nie uiścili nic, lub mniej niż 1 ra tę  podatku 
gruntowego, a którzy do dnia 1. 10. r. b, wyrównali 
należność za tę ratę,  darowuje się odsetki i przyznaje 
się prawo wpłacenia do dnia 30. 11. r. b. pozostałej  I 
należności podatku  gruntowego bez odsetek  za zwłokę.

Umarł na zabawie. W Sroczynie podczas za­
bawy włościanek, w lokalu p. Bakosia, w dniu 23. b.m. 
zmarł nagle na udar  serca 40-letni rolnik  Wojciech I 
Piasecki ze Sroczyna.

Figle przyrody. Przy ulicy Wrzesińsklej ,  w sk ła ­
dnicy wojskowej znaleziono w tych dniach żywego 
dobrze rozwiniętego chrabąszcza.

Składajcie jaknajwcześniej 
ofiary na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych. Dwa razy da­
je — kto szybko daje!

Wstąp do L. O. P. P.
l inistracja i d rukarn ia  M. Cegie lskiego w Witkowie


